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p la n ta ru m  in d ig e n a ru m  in  Prussia... . Opisał w  niej 247 nie znanych  roślin  
w ystęp u jących  na Mazurach. W rodzinnym  W ęgorzew ie założył ogród bota ­
n iczny i m uzeum  przyrodnicze. Jeszcze m niej znany od H elw inga jest Jakub  
Teodor K lein , też przyrodnik. U rodził się w  K rólew cu, a działał w  Gdańsku, 
gdzie założył w  1718 r. ogród botaniczny. Przyrodnikiem  był rów nież Jakub  
Fryderyk  H offm an z Ostródy, założyciel ogrodu botanicznego w  W arszawie, 
autor projektu budow y łodzi podwodnej.

Na W arm ii i w  Prusach K siążęcych działali dobrzy kartografow ie. Z prac 
kartograficznych s łyn ął już M ikołaj Kopernik. Badania tego polskiego astro­
noma w ykorzysta li inn i kartografow ie. S ięgnął do n ich  K asper H ennenber-  
ger, przy sporządzaniu p ierw szej szczegółow ej m apy Prus. N a  zlecenie b isku ­
pa w arm ińskiego, Adam a Stan isław a G rabowskiego, kartograf elbląski, Jan  
F ryderyk  Endersch, w  1755 r. w yd a ł m apę W armii. N ie  w ym ien iony  przeiz 
Orackiego proboszcz barczew ski, B aldensheim , u schyłku  w ieku  X V I napisał 
dobry podręcznik sztuki mierniczej.

Oracki w  sw y m  S ło w n ik u  zamieszcza biografie h istoryków  i praw ników . 
Jest K rzysztof Hartknoch, autor A lt und N e u es  P reu ssen  oder Preussische  
H istor ien ,  w yd an ej w  1684 roku. R einhold  H eidenstein , ty tu łu jący  się  „R egio­
m ontanus B orussus”, by ł h istoriografem  czasów  króla S tefana Batorego  
i w spółautorem  projektu korektury ziem skiego i spadkow ego praw a pruskie­
go. Za bardzo dobrego praw nika b y ł u w ażany przez w spółczesnych  Jan Jerzy  
K unigk. On to w  1712 r. w yd a ł w łasn ym  sum ptem  pracę J u s  C u lm e n se  cor­
re c tu m , uno, c u m  processu  ju r is  pro  diocesi V arm iensi. . .  .

Nie sposób w ym ien ić  w szystk ich  osób zasłużonych dla W arm ii i Maizur, 
choćby znakom itych  złotn ików , snycerzy, m alarzy czy architektów . N azw isk  
m ożna przytoczyć tu bardzo w iele , znacznie w ięcej niż zawarto w  S ło w n ik u .

Badania Orackiego ujaw niły , jak w ie lu  problem ów  z dziejów  W armii 
i Prus K siążęcych jeszcze nie opracowano. S ło w n ik  pow in ien  zachęcić do oży-. 
w ien ia  i pogłęb ien ia  badań nad przeszłością nasizego regionu. Z pew nością  
przyniosą one odkrycie now ych , a dziś jeszcze zapom nianych  lub w cale  n ie ­
znanych  osób. W ciąż czeka na obszerną b iografię Marcin Kromer, S tanisław  
Hozjusz czy Andrzej H elw ing. W arto podjąć badania rodów pruskich i w a r ­
m ińskich. Na sw ego  badacza czekają też dzieje szkół un iw ersytetu  k ró lew iec ­
kiego, k o leg iów  braniew skiego i rzeselskiego. Warto pokusić się  o scharakte­
ryzow anie m ecenatu  kulturalnego b iskupów  w arm ińskich, na now o spojrzeć  
na literaturę W arm ii i Prus K siążęcych  okresu staropolskiego.

S łow nik  Orackiego przew yższa dotychczasow e przedsięw zięcia tego typu, 
podejm ow ane w  naszym  regionie. Starannością opracowania, liczbą haseł b io ­
graficznych, w ykorzystan iem  literatury, um iarkow aniem  ocen działalności po­
szczególnych  ludzi, przew yższył Oracki A ltp re u ss isc h e  B iographie .  O m awiana  
publikacja jest w ażną częścią polskiego dorobku naukow egó, służącego lepsze­
m u poznaniu historii W armii i Prus K siążęcych, a także w kładu  tych  ziem  
do kultury europejskiej.

S ta n is ła w  A c h r e m c z y k

Tadeusz Oracki, S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a rm ii ,  M a zu r  i P ow iś ła  X I X  i X X
w ie k u  (do 1945 roku ),  Pax, W arszawa 1983, 349 ss.

W 1963 r. w yd aw n ictw o  „P ax” opublikow ało  S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a r ­
m ii, M a zu r  i P o w iś la  od p o ło w y  X V  w . do 1945 r o k u  (328 ss.). Jego autorem
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był Tadeusz Oracki. U kazaniu się  tej książki tow arzyszyło  zainteresow anie, 
jak w yd aje  się, m niejsze niż na to zasługiw ała . W ięcej było pow ątpiew ań,  
czy przypadkiem  tego  rodzaju w yd aw n ictw o  nie przerasta m ożliw ości jed ne­
go człow ieka i to m ieszkającego w  prow incjonalnej Ostródzie, niż m eryto ­
rycznych uw ag i dyskusji. Tadeusz Oracki nie rezygnow ał z dalszych prac. 
Zbierał różnorakie uw agi, dośw iadczenia. S tud iow ał źródła i inne w yd aw n ictw a  
biograficzne. Z dobyw ał ko lejne stopnie naukow e. A  przede w szystk im  różny­
m i m etodam i system atyczn ie  uzupełn ia ł sw oje  kartoteki, c iągle doskonalił 
warsztat pracy. R ezultatem  tego było  pow stanie dw u książek, z k tóry jedna  
jest przedm iotem  niniejszej recenzji, a została opublikow ana po 20  latach  
przez to sam o w yd aw n ictw o, chociaż ograniczona do słow nika biograficznego  
ty lko X IX  i X X  w ieku. B iogram y dotyczące okresu w cześn iejszego  są pub li­
k ow ane przez Ośrodek Badań N au k ow ych  w  Olsztynie. Część p ierw sza tego  
słow nika, obejm ująca biogram y od  litery  A  do K, już się  ukazała.

Recenzow ana książka n ie  jest drugim  w yd an iem  części starego S ło w n ik a .  
Pow sta ło  w yd aw n ictw o  zupełn ie nowe, odm ienne, chociaż utrzym ano 3/4 n a ­
zw isk  z poprzedniego, a uzupełniono je n o w y m i (około 25°/o). Jednakże niem al 
każdy biogram  został bardzo pow ażnie zm ieniony, uzupełniony, skorygow any, 
rozbudowany, d ostosow any do w ym o g ó w  w spółczesnych  słow ników  biogra­
ficznych; w ykorzystano przede w szystk im  dośw iadczenia najpow ażniejszego  
polskiego zespołu  biograficznego, tzn. redakcji P olsk iego  s ło w n ik a  b iogra ficz ­
nego. Jednakże Oracki m usiał w ypracow ać inne zasady, dostosow ane do w y ­
m ogów  słow nika  regionalnego. Tak w ięc  ostatecznie dostrzegam y w  tym  w y ­
d aw n ictw ie  koncepcję sam odzielną Tadeusza Orackiego, chociaż —  do czego  
autor przyznaje się w e  w stęp ie  —  m a być ono sw oistą repliką na A ltp r e u s s i ­
sche B iogra fie . T endencyjność tego w yd aw n ictw a  zapoczątkow anego przed  
w ojną w  K rólew cu, a ukończonego w  R epublice F ederalnej N iem iec Oracki 
ocenia przesadnie.

Zasadniczą część S ło w n ik a  poprzedza w stęp , w  którym  autor w yjaśn ia  
zasady przygotow ania publikacji, dobór i budow ę haseł, podaje w yk az  źródeł 
i stosow anych  skrótów. Spośród zaw artych  w  S ło w n ik u  ponad 800 biogram ów  
czwarta część to zupełn ie n ow e opracow ane w ed łu g  jednolitych  zasad i w y ­
raźnego dla czytelnika, przestrzeganego w  sposób konsekw entny, schem atu, 
w  takim  stopniu n a  jaki pozw ala ły  in form acje zebrane w  toku 25-letn ich  ba­
dań. B iogram y m ają różną objętość, od dziew ięciu  w ierszy  do 170, nie licząc  
inform acji źródłow ej, obecnej przy każdym  haśle. P isane są zw ięźle , w y p e ł­
n ione inform acjam i rzeczow ym i, zazw yczaj dobrze udokum entow anym i, jed ­
nakże o różnym  stopniu  uszczegółow ienia  zależn ie od źródeł. Autor w e  w s tę ­
pie zastrzegał się  przed form ułow aniem  w  biogram ach ocen, ale przy lekturze  
tom u n iejednokrotn ie  można je napotkać, chociaż n ie  są m ocno w yartyk u ło ­
w ane. Lektura b iogram ów  zwraca u w agę na brak charakterystyk, tak w a ż ­
nych dla zrozum ienia  w ie lu  działań i w ydarzeń , poszczególnych  postaci, choć­
by takich, na jakie pozw alają w cześn iej ogłaszane publikacje. Inform acje bio­
graficzne są też bardizo zróżnicowane. O dwołują się do publikacji o poszcze­
gólnych  osobach, w szelk ich  źródeł, a także do listów  i relacji zebranych przez 
autora. Zwracają u w agę także na publikacje op isyw anych  postaci. Te in for ­
m acje biograficzne przydatne w  różnych badaniach, u łatw iają  zapoznanie się 
ze źródłam i n iejednokrotn ie mało znanym i i trudno dostępnym i. U kazują też  
one rozległość podejm ow anych poszukiw ań źródłow ych, pozw alają ocenić  
trudności, jakie autor napotykał. A by ten  trud należycie  ocenić, trzeba parnię-
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tać, że po w ielu  ludziach zosta ły  bardzo skrom ne ślady  w  źródłach h istorycz­
nych. Toteż Oracki, aby sporządzić biogram , naw et bardzo szczątkow y, m usiał 
przeprowadzić n iesłychan ie  szeroko zakrojoną kw erendę, badać różnorodne  
źródła, które przynosiły  in form acje w  sposób często zgoła n ieoczek iw any. P ro ­
w adząc rozległą korespondencję, Oracki zgrom adził w ie lką  kolekcję listów, 
które już dzisiaj m ają znaczenie źródłow e, n ie  ty lko  dla jego stud iów  b iogra­
ficznych, będą m ogły  służyć badaniom  najnow szych  dziejów  w ym ien ionych  
w  ty tu le  regionów . W ydaje się, że  ustalenia w  zakresie b iografistyki Warmii, 
M azur i P ow iśla , przede w szystk im  X IX  w., m ożna b y  w zbogacić studiam i 
źródłow ym i w  zbiorach arch iw alnych  R epubliki F ederalnej N iem iec. Można 
też zgłosić w ątp liw ość , czy w  sposób pełny  w ykorzystano w szystk ie  w y d a w ­
n ictw a  ukazujące się  w  RFN, a przede w szystk im  dotyczące historii reg ional­
nej Prus W schodnich, zazw yczaj m ało w ażne dla pogłęb ien ia  w ied zy  o dzie ­
jach tych  obszarów w  całości, ale n ierzadko zaw ierające in form acje przydatne  
do usta leń  b iograficznych leżących  w  kręgu  za in teresow ań  autora. Trzeba  
jednak zw rócić uw agę, że dostępność do tych  w y d a w n ictw  jest czasami bardzo 
utrudniona, n aw et w  zbiorach b ibliotecznych RFN.

Podając n azw isk a  zw racał Tadeusz Oracki u w agę na stosow anie różnej 
pisow ni. Jest to szczególn ie w ażn e przy nazw iskach, w cześn iej już publiko­
w anych , często zgerm anizow anych . Starał się  przy p om ocy odsy łaczy  k iero ­
w ać do b iogram ów  um ieszczonych przy oczyszczaniu z nalecia łośc i n iem iec­
kich, obecnych  w  różnorodnych źródłach. W  n iejed nym  z biogram ów  zaw arto  
inform ację o pseudonim ach, którym i p osłu g iw ali się op isyw ani, najczęściej  
w  działalności publicystycznej. Szkoda że i w  tym  w ypadku  autor n ie  po­
m yśla ł o odsyłaczach, bo są bardzo potrzebne, szczególn ie przy w szelk ich  stu ­
diach, gdzie źródłem  jest codzienna prasa. W  jednym  przypadku doszło do 
pom yłki, k iedy  to A ntoni Z alew sk i doczekał się  drugiego biogram u, jako W ło ­
dzim ierz B ielski. B y ł to pseudonim , pod k tórym  opublikow ał książkę, n ie  m o ­
gąc, jako pracow nik konsulatu  polskiego, podpisać jej w łasn ym  nazw isk iem .  
W  sposób n iejednolity  stosow ał też autor odsyłacze przy nazw iskach  p an ień ­
skich. U żyw ał ich  zazw yczaj, a le  n ie  zaw sze, w ów czas, k ied y  dana kobieta  
rozpoczynała działalność publiczną jeszcze przed zam ążpójściem .

W  każdym  haśle, o ile  n a  to p ozw ala ły  zebrane źródła, um ieszczono in for­
m acje o dacie urodzin i śmierci, pochodzeniu społecznym , w yk on yw an ym  za ­
wodzie, działaniach społecznych, odznaczeniach, rodzinie najbliższej, a gd y  
d otyczy to ludzi pióra, n ajw ażn iejszych  publikacjach. Jednakże, charaktery­
zując działalność publiczną autor czasem  w  sposób n iedostateczny zw racał 
uw agę na zw iązki partyjne. W ystarczy ty lko jeden przykład. W biogram ie  
Jędrzeja G iertycha brakuje inform acji o pow iązaniach z endecją, co przecież 
rzutow ało tak mocno na jego stanow isko w  spraw ach tych  regionów , znajdu ­
jąc w yraz nie ty lko  w  licznych  publikacjach, ale i interpretacji zdarzeń, 
z którym i stykał się jako pracow nik służby  konsularnej.

W tytu le  w yraźn ie określono geograficzny  obszar zainteresow ania  S ło w ­
n ika .  W  rzeczyw istości uw zględnia  on polską działalność narodow ą na terenie  
całych  Prus W schodnich, np. w  K rólew cu  kolonię polską zw iązaną z u n iw er ­
sytetem . C ezury określono w  sposób precyzyjny. Jednakże biogram y osób, 
które sw oją działalność rozpoczęły przed 1945 r., a k on tyn u ow ały  po II w o j ­
n ie  św iatow ej doprowadzono nieraz aż do 1982 r. (Jan Boenigk). W  S ło w n ik u  
znajdują się  także biogram y ludzi żyjących, o ile  ich  aktyw ność u jaw niła  się  
przed 1945 r.
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Zgodnie z założeniam i przedstaw ionym i w e  w stęp ie  autor dbał przede 
w szystk im  o pokaizanie w y b itn y ch  P olaków  tego obszaru, reprezentatyw nych  
dla polskości. B yło  to często n ieła tw e. Charakter procesów  narodow ościow ych, 
istn ien ie  licznej grupy osób o n ieu k szta łtow an ym  poczuciu św iadom ości naro­
dow ej i także liczniej zgerm anizow anych  P olaków  utrudniało określen ie  n a ­
rodowości, ty m  bardziej że autor starał się  —  jak się  w yd aje  —  zachow ać  
su b iek tyw n e k ryterium  przynależności narodow ej. Autor zw racał na to uw agę  
w  przedm owie, ale studiując różne biogram y w idać, że przy dzisiejszym  stanie  
badań n ie  można w  w ie lu  przypadkach zająć jednoznacznego stanowiska. 
Można sądzić, że n iektóre próby Orackiego w  tym  w zględzie, chociaż tak  
często en igm atyczne, będą przyczyną różnych dyskusji. W  sposób św iadom y  
zam ieścił on w  S ło w n ik u  nazw iska n iek tórych  renegatów , ograniczając się  
ty lko  do zw iązanych  przez p ew ien  czas z ruchem  polskim . P om inął w  ten  
sposób innych, k tórzy przecież w y w iera li  ogrom ny w p ły w  na postaw y P o la ­
ków , jak chociażby pisarzy Skow ronków  —  Fritza, М а х а  i Richarda, przy­
w ódcę o lsz tyńsk iego  H eim atdienstu , W orgitzkiego ozy czołow ego działacza  
B und D eutscher Osten w  O lsztyńskiem , P etrykow sk iego . A  byli to ludzie, 
których  znaczenie dla przeobrażenia postaw  narodow ych  M azurów i W arm ia­
ków  trudno przecenić. Z am ieścił też b iogram y n iek tórych  N iem ców: działaczy  
ruchu robotniczego, pisarzy, h istoryków , duchow nych  —  którzy bądź ok azy ­
w a li sym patie  propolskie, bądź zajm ow ali w obec P o lak ów  postaw ę o b iek ty w ­
ną. Jest  to spraw a bardzo dyskusyjna. W ydaje się, że albo należało poszerzyć  
zestaw  N iem ców  um ieszczonych  w  S ło w n ik u  na tyle, na i le  w yn ik a  to z ich  
faktycznej funkcji w  historii tego regionu w  X IX  i X X  w ieku , za czym  bym  
się opowiadał, bądź ograniczyć ty lko  do Polaków , uw zględn iając w szystk ie  
w ątp liw ości co do przynależności narodow ej, n ie  w yłączając n a w et w yn aro ­
dow ionych  W arm iaków  i M azurów. P rzyjęcie kom prom isow ego rozw iązania  
zm uszało do bardzo w o luntarystycznych  decyzji, k tóre n ie  zadow olą  żad­
nego czyteln ika i n ie  zaspokoją p od staw ow ych  w ym ogów  poznawczych. P rze ­
cież w  tej ch w ili  odczuw a się brak życiorysów  n iem ieck ich  polityków , przed­
staw icieli adm inistracji państw ow ej, k ierow n ik ów  życia gospodarczego, d u ­
chow nych  —  naw et n iek tórych  b iskupów  w arm ińskich . B iogram y N iem ców  —  
biorąc pod uw agę trudność określenia narodow ości —  stanow ią około 3%  
ogólnej liczby haseł w yszczególn ionych  w  S ło w n ik u .

N ajpow ażniejsza  część biogram ów  dotyczy P olaków  urodzonych na tych  
obszarach. Toteż znalazły  się wśród n ich  osoby zw iązane z regionem  tylko  
przez m iejsce urodzenia. Szczególn ie zaskakujące jest um ieszczenie biogram u  
Józefa Koriota —  generała rosyjskiego —  jak podaje Oracki z rodziny n ie ­
m ieckiej, urodzonego jednak w  Reszlu. A le  S ło w n ik  obejm uje też biogram y  
osób, które pochodzą z innych  obszarów, jakim ś ep izodem  czy dłuższym  lub 
krótszym  okresem  życia zw iązane b y ły  z tym i ziemiami; bądź to przyjeżdża­
jąc tutaj, bądź pozostając gdzie indziej in teresow ały  się  spraw am i W armii, 
Mazur i P ow iśla , podejm ując pracę na ich rzecz, przede w szystk im  w  in tere ­
sie  polskości. Zmuszało to n iejednokrotn ie autora do zam ieszczania b iogram ów  
ludzi znanych  z innych  encyk loped ii czy w y d a w n ictw  słow nikow ych , podczas 
g d y  generaln ie dom inują w  S ło w n ik u  hasła, których b yśm y napróżno szu ­
kali w  innych  w yd aw n ictw ach , na ozele z  P o lsk im  s ło w n ik ie m  b iogra ficz ­
n y m .  Są tu w ięc  biogram y np. K raszew skiego, Żerom skiego, Kasprowicza, 
M atejki, W ładysław a K ozickiego —  w  sposób epizodyczny zw iązanych  z re ­
gionem . N ie  znajdziem y natom iast b iogram ów  osób, których  twórczość, dzia ­
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łania polityczne, dyplom atyczne, publicystyka  odegrały  ogrom ną rolę w  popu­
laryzacji problem ów  W arm ii i Mazur wśród P olaków , jak np.: Jana Ludw ika  
Popław sk iego, H enryk S ienkiew icza, Rom ana D m ow skiego, Ignacego P a d e ­
rew skiego czy S tan isław a K ozickiego. Z asady określające obecność w  S ło w n i ­
k u  P o laków  pracujących na rzecz W armii, Mazur i P ow iśla  nie zostały w y ­
raźnie określone.

S ło w n ik  Tadeusza Orackiego jest w y d a w n ictw em  n ieodzow nym  dla  
w szystk ich  interesujących  się  przeszłością W armii, Mazur i P ow iśla. Zawiera  
podstaw ow e inform acje biograficzne, s łu ży  pomocą przy różnych badaniach. 
W prawdzie można dyskutow ać nad doborem nazw isk, można w ytyk ać  p oje ­
dyncze, drobne błędy, których i tak jest n iew iele , jak na charakter w y d a w ­
nictw a, można wzbogacać in form acje faktograficzne, ale jego w artość i zn a ­
czenie trudno przecenić. Jest on dziełem  jednego badacza, a le  jego w alory  
niejednokrotn ie pnzewyższają to, co dotąd w  ty m  zakresie  zrobiono w  biogra-  
fistyce, zatrudniającej całe zespoły  badaczy, jak np. Ś ląska czy W ielkopolski.

W o jc iech  W rz e s iń s k i

W ojciech W rzesiński, W a r m ia  i M a zu r y  w  p o lsk ie j  m y ś l i  p o l i ty c z n e j
1864— 1945, P aństw ow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa 1984, 354 ss.

N akładem  P aństw ow ego  W ydaw nictw a N aukow ego ukazała się praca po­
św ięcona W arm ii i M azurom w  polskiej m y śli  politycznej 1864— 1945, pióra  
W ojciecha W rzesińskiego. A utor książki jest jednym  z najw ybitn iejszych  
znaw ców  problem atyki wschodniopruskiej. W  sw oim  dorobku naukow ym  p o ­
siada w ie le  prac i artykułów  p ośw ięconych  tej tem atyce, stanow iących  przy­
kład k onsekw entnego  rozw ijania i pogłęb iania w cześn iejszych  zainteresow ań  
nau k ow ych  ‘. Prezentow ana praca jest podsum ow aniem  pew nego etapu badań  
autora. W ypełnia rów nocześnie dotkliw ą lukę w  historiografii, dotyczącą dzie­
jów  polskiej m y śli  politycznej.

Stosując kryterium  chronologiczne, W. W rzesiński podzielił pracę na  
sześć rozdziałów. Rozdział p ierw szy zaty tu łow an y  O obecność W a rm i i  i M a zu r  
w  św iadom ośc i  n a ro d u  po lsk ie g o  obejm uje okres od p o łow y  X IX  w. do r. 1890. 
W ówczas to .b o w ie m  u jaw niła  się już w yraźn ie  zasadnicza sprzeczność m iędzy  
unifikacyjną po lityką Rzeszy a w arunkam i naturalnym i i uw arunkow aniam i  
historycznym i, ciążącym i nad charakterem  stosunków  społeczno-gospodarczych  
i etnicznych tej prowincji. Autor zaprezentow ał w  nim  g łów n e  przejaw y za ­
in teresow ania  problem atyką W arm ii i Mazur ze strony polskiej, w yn ikające  
z troski o utrzym anie tych  ziem  w  pam ięci narodow ej, o uśw iadom ien ie spo­
łeczeństw u  polskiem u ich zw iązków  z polskim  obszarem  narodow ym  oraz po­
trzebę traktow ania ich jako w spólnoty  narodow ej, h istorycznej i geograficz­
nej. W skazał przy tym  autor na bardzo istotne, a m ało doceniane przez h isto ­
ryków  zjawisko, iż p eryferyjne położenie W arm ii i Mazur w  stosunku do

1 B a rd z ie j  z n a n e  z o p ra c o w a ń  W . W rz e s iń sk ie g o  to :  R u c h  p o ls k i  na  W a rm ii ,  M a z u ra c h  
i  P o w iś lu  w  l a t a c h  1920—1939, P o z n a ń  1963; P o ls k i  r u c h  n a r o d o w y  w  N ie m c z e c h  1922— 1939, 
P o z n a ń  1970; P le b is c y ty  na  W a rm ii  i  M a z u ra c h  o ra z  n a  Potu iiŁu w  1920 ro k u ,  O ls z ty n  1974; 
W a r m ia  i  M a z u r y  w  la ta c h  1918—1944, w :  D z ie je  "W a rm ii  i M a z u r  w  z a rys ie ,  t .  2. Od 1871 
d o  1975 ro k u ,  W a rs z a w a  1983, ss. 95—188; S z k o ln i c t w o  p o ls k ie  na  W a r m i i ,  M a z u ra c h  i  P o w iś lu  
w  la ta c h  1919—1939, O lsz ty n  1980 (w s p ó ła u to rs tw o  z B . K o z ie ł ło -P o k le w s k im ) ;  P ru s y  Z a c h o d n ie  
w  p o l sk ie j  m y ś li  p o l i t y c z n e j  l a t  1864—1914, Z a p isk i  H is to ry c z n e ,  1975, z. 3—4, ss. 45—80.


